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nowicie w W ydziale  Dochodów 'niestałych sta­
wić się, inaczej prośby ich bez skutku pozo­
staną. Uprzedza przy tein Koininisja Rząd: in- 
teressentów, źe do służby granicznej tylko oso­
by które obok wymaganej kwalifikacji więcej 
nad lat 35 wieku nie Iiczac, i odpowiednie s iły  
fizyczne posiadają, przyjmowane będą. Z po­
lecenia Dyrek tora  G ł: Prez: Rzeczyw: Radca 
St: Dyr: W ydz: Ł ęski. S ekr :  Jen: Ciechanowski. 
—  W z e s z ły  czwartek, od godziny 6tej z ran i  
rozpoczęły się manewry wojskoWc, p rzedsta-  
wiaiąee m ilą wojnę. Jedna z stron walczących 
pod dowództwem JW . Jenerała-Adjutanta R crg  
zdobywała daw-ne szańce p rag sk ie ,  bronione 
przez oddziały dowodzone naczelnie przez J W. 
JenCrał-Lcjtu: Czeodaiewj po przebyciu tych 
pierwszych zapór, nacieraiący musieli znowu 
silą  zdobywać bliższe Warszawy wały, a nastę­
pnie most na \A isle. Przymuszeni do cofnięcia 
się obrońcy mostu, utrudzali przejście, s trze- 
laiąc z lewego brzegu W isły . W t e m  część na- 
cieraiąeych przeprawia się na statkach pod za­
słoną dział na Pradze ustawionych i zabiera 
ty ł  przeciwnikom, którzy cofaiąc się do dawne- 

n,e bez dzielnego oporu na pobli­
skich ulicach, iako to :  Bednarskie j,  Śto-Jań- 
skiej, Podwala i t .  ,d., pominie uporczywej o- 
brony zamku i gęstego ognia z okien tegoż , 
nacieraiący zdobyli go, i zwyoięzko zakoń­
czy!^ walkę. P raga i nadbrzeża W is ły ,  tu­
dzież przy leg łe  ulice, napełn ione b y ły  t łu ­
mami ciekawych , którzy z zaięciem przy­
patrywali się tej woiennej zabawie. (G. W  ) 
- -W y n a la ze k  n o n y . W  tych dniach z R y h k n -

"  u  " 5 ® " , przypływa W isła  d o 'W a r ­
szawy W i e l k a  R o d ź  p ł y t k a  -o żaglu, z 
drzewa sosnowego zbudowany, która iuźtego la ­
ta _ okazała w ażny wypadek dotąd nieznany w 
dzieiach kra,owych, albowiem na B u g u  tru-
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duym Jo spławu^ d o sz ła  w miesiącu Lipcu w 
górę tej rzek łaś do W ło d a w y ,- i z tamta J spro­
wadziła do Now odworu  700 korcy zboża, nic 
zanurzaiąc się z ładunkiem  więcej iak 20 cali. 
Teraz z drzewem opałowem 24 sążni 3 łokcio- 
wych kubicznych, prowadzona 5ciu ludźmi, p ły ­
nie od N ow odw oru p o d  wodo  do W a rsza w y , 
zanurzaiąc się tylko 24 c a li, a na głębokość 
3(3 cali uniesie 1 ,200 korcy pszenicy lub ży­
ta , próżna zaś tylko zabiera 8 cali głęboko­
ś c i , gdy tymczasem ihue np. ller! ink a próżna 
potrzebnie 20 cali, a ładowana 600 korcami zbo­
ża , zabiera głębokości do 5 stóp, co w lecie  
spław niepodobnym czyni. Nowy ten statek 
nie mniący żadnego podobieństwa z wszystkiemi 
innemi budowanemi tak w krain iak i za grani­
cą, przewyższaiący ie użytecznością, iest długi 
00, szeroki 30 stóp, na l.cr mocny i dogodny 
do przeprowadzania największych ciężarów. Po 
wydoskonaleniu może być powiększony do ładun­
ku 3000 korcy zboża, które na B u g u  aż od U- 
ś c iłu g a ,  zaś na W iśle  od A rakow a  zabierze 
na najniższy stan wody, i tak w odpowiednim  
stosunku na najmniejszych rzekach., icziorach ,  
k a n a ła c h , rowach  i strum ieniach ,  przez 8 m ie­
sięcy letnich od lodu do lodu, do rozszerze­
nia handlu wewnętrznego sposobnym będzie. 
Już starozakonny L ejbka Lmvengztefn  z Ł om ży , 
podług tego wzoru wystawił w B ra ń szczyku  aad 
Bugiem 2gi większy na i 800 korcy zboża, i 
podobnież naładowany drzewem do I fa r s z a -  
tvy  prowadzi, a po wzięciu próby zamierza z in­
nem i spekulantami spiesznie aż 60 riizem takich 

l statków budować. D zieło  to wypracowane z 
przyłożeniem  się P. Felicjana Frankowskiego  
Inżyniera szkoły politechn: w iedeńskiej, podpi­
sany Wynalazca oddaiąc pod światły sąd znaw­
ców życzliwych dobru publicznemu , wszelką 
ich krytykę ku polepszeniu wynalazku z wdzię­
cznością przyjm ie, oświadczaiąc niniejszem pu­
blicznie, iż tę  pierwiastkową pracę iako owoc 
długoletnich badań matematycznych, bez szuka­
nia w przywileiu osobistych dla siebie korzyści,

na użytek krain pośwfrcn. B enedykt A le xa n -  
drowicz były Kontroller Banku Polskiego. —  
K alendarz ścienny na rok 1839 z 1 2 tą  rycin-  
kam i, od 2ch lat wychodzący, iuź iest w dru­
ku i z końcem Listopada ukończonym zostanie. 
Cena exemplarza naklejanego na tekturze zł.
1 gr. 20, nienakleiany z ł. 1 gr. 6. —  Przez lat 
kilkanaście pomimo różnych zaradczych środ­
ków, nie m ogłem  wytępić obrzydliwych i bar­
dzo szkodliwych zwierząt, inkiemi są Szczury  
i M yszy ;  aż dopiero przybyli z Gdańska PP- 
Dreli:ig  i W id em a n n  w ciągu kilku- dni zu­
p ełn ie  wspomnione zwierzęta we wszystkich - 
piwnicach, składach i mączarni wygubili; z te­
go powoda czuię moim obowiązkiem oolecic  
Sza: Publiczności Panów Dreling i W idemann, 
którzy w hotelu Drezdeńskim  przy ulicy D łu­
giej są zamieszkali. B. B auer . —  Na ostatnich . 
Targach Warszawskich płacono za korzec Zy­
ta złp. 14 gr. 29. Pszenicy zł. 28 gr. 22. Gro­
chu polnego zł. 14, cukrowego zł. 19 gr. Ib, 
fasoli z.ł. 33. Jęczmienia zł. 10 gr. 7. Owsa zł.
6 gr. 29. Siana furę iednokonną zł. od 14 do 21, 
parokonną od 24 do 32. Słotny od 7 do 14. W ół 
dobry dukatów 16, średni 12, lichy 8. Baran 
zł. 9. W ieprz dobry zł. 96, średni 72, l i c h y  54. 
Kartofli korzec zł. 3 gr. 6. Okowity 10 próby 
z podatkiem, garniec zł. 5 gr. 6. Szmnówki 6 
próby garniec zł. 3 gr. 3 .—  Wczoraj w \V id -  
kim teatrze po Ł u k a szu  z p o d  Ł ukow a , przy­
wołani : JPanr K urp ińska  i JP. Żółkow ski.

W  K aliszu  Trybunał 12 z. in. og łosił npa- 
dłoić B ernharda  W cise  Kftfica , handel >■' 
warów bławatnych utrzymującego. _

W  K rakow skiem  Obserwotorjnm^kometę /-* 
kego postrzeżono 'pierwszy raz 10 z. m. ^

A n g lja .—  Ożywioną teraz i e s t  Tam iza, 
rzc w kanale zmusiły w icie statków szukać »c ^  
nienia na tej rzece. Przy natłoku me m(> 
było zaradzić kilku nieszczęśliwym p r z y p ^  
k om .—  18go z. m. pożar wybuchły wc ,  
M arrow  sprawił szkody na 129,000 z ł., ^  
wydu braku sikawek i' wody, nic można
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I'1';'vt łu m ić  rozhukanego  ż y w io łu .—  Siatek pa-  
ow y llc jia l- t'a r  na d rod ze  do L izb o n y  »nż za- 

c*nsi  tonąć rv zatoce b is k a jsk ie j ,  w te<n 6 lu- 
' j 1, s P °s t rzcg lo  n iebezpieczeństw o i uratowało  
te  1 r' n ' P o d ró ż n y c h .—  X żę L ud w ik  B o n a p a r -
e iuż d o A n g l j i ,  i ma żyć na osobności.

rr ,r ',i. L ' a ' — C hnź wojska n ad  g ran icą  
'{■ o t r zym ały  ro zk az  w rócić  do.

' n ' ll51<) to nad  g ran icą  w sch ó d n g  ' ,l(>
now

c h i o ° 2 ? "  o dd z ia ły ,  .•* W Pr M *
Igu  2cb ty godni ,„ o g ły  ;'vol^ ć ~

-‘"•nysiaia z m ie n ić  r  u rząd zen ie  w ed ług ’ kto- 
ka«da M a i k -  odda iaca  swoie dz iec ko  do 

u mu p 0,]rziTłitrw vinna oświadczyć p is in icn -  
? lc "  Kule d la  czego od łączą  się od s y t o -  

*«=go ^dziecka, postrzeżono  bowiem, S* od cza- 
°*porządzen ie  is tn ie ie ,  dz icc iobój-«*ni lak to r

stwa- ■ pom naza ią  się znacznie .  R ząd  z am ie rza
/ -V.< p a łac  Luwru, koszta do  tego wyina-

 M  o g ro m ne ,  wątpią czy Izby  ie ucbwalą.
O k o ło  * 0 0 ^  w yb ueb ła  żó łta  feb ra .  —  
cozka w \ f r  ĉ zu t(['v. w p a d ło  na  z iem ię  f ran -  
dników. o  i ł ? .  T  ° Clu uw iczienia  k i l k n  osa-
BuffaryLunn  r ó L 2 "  ^ " 7  *  ° b ° Z "  V °.d  
s te r  oświecenia P c , na ie*dmkoW. —  M im -

dla instalowania ' T l * 7  vV ' e m * do  ]}or ' 
"• tem  mieście .  — \ y  i  now.Ych f ^ u l t e t ó w

f e r f e , '  • ■ i L J . i u
■Story r y c h ło  po-

W c J , J ' l e ) PI-Zesłał
for

stępuią. C *O vV . .. • —  j
a na wszyst^ j c j l i "'l ‘ ' 'bron.nej i oz iest gotowa, 
5C4I  ®ostaie d o „ r PU" ^ cŁ * dzielno-
°  pat rżenie  0bo** Z * * *  ' tl°  ^ « t k n .  Za- 
strony morza , odbyw a się ze
ny  sprowadzać b eclziP'  !*f* .od,ił<1 zamiast z tfo-

W yb urzen ie  ; ^ ' e *aPksy z F o r i  de  
B a b y la n u  uśm ierzono, T,.m , Pan ował,, m iedzy  
nakoniec  p o 4 0 to . l c t„ i ’c/ ; > “ p o d d a ie  sig
m ° >  »* ««gipl: p rz y ia ł  » ~ ci* ~  Gi'U'le' 
po .ednarna  rządu  / r a « c n i ^ „ 0P°yS,'e d n ,= '"  o dla

8 £ moxyL ańz fJm.

L ^ f i^ c y j n e  o k o łr Z :

,, - • w e ^ c: ćazisJw  yt SzT.^kiiR o zn ia u o sc i. —  w g  \
..h,,.,ziic movilcrshvo. An a- 

19 z. m. popeln » 'rto Sl1 . . .. i • • /\v'x<r>fnY w Jej w s i . wiasiue gdy  ny złodziej ZHU *  ̂ -  \  . . , . - *
I ł  airśf oRf*’0 swoicgo ocioletniego dziecka  

i ,  Vijj ...isla ł  przez okno zabity kufą, .która 
" . ' t u ł a  także ieoo  niewinne dziecko; o zbro-  

..-ntarzu niema Żadnego śladu. —  Panna Panny 
Eisler'. 22 m. wystąpiła w balecie ułożonym  
dla Panny T a ljo n i pod tytułem : Dziewica Ih t-  
naiu . Zdania Publiczności są za nią i p r ze ­
ciw niej co do tej r o l i .— .Bogaty Adwokat w 
A ntw erp]i  po rozdaniu ca łe g o  swoiego maiątku  
ubogim , własnej rodzinie, i na zakłady d o ­
broczynne, został Trapistę/,. —  Fryderyk  Sou/ie  
(Su ljc)  w przeciągu 10 lat napisał 40 tomów 
romansów i 10 d z ie ł  dramatycznych. N ie  ma  
jeszcze lat 38 a iirż w ydał 43 tomów. Żeby tyl­
k o  nie d oży ł  lat matuzalowyeh! —  Kto leszcze  
posiada frak z roku 1798 , urfiże go teraz uży­
wać, gdyż podług  najnowszej mody paryz-kiej 
fraki teraźniejsze inaia tak iż krój ink w roku  
1708. Jeśli tak dalej będzie  modą, żeby m o ­
da co 40 lat wracała, fraki teraźniejsze za 
40 lat znowu będą w m odzie.  Gdyby tylko’ 
można b y ło  i twarze tak konserwować. —  
Knpeltisznik M o rta n i w Paryżu sfabrykował no­
wego rodzain Kapelusz, który można łatwo za­
mienić w czepek nocny, w kapturek, czapko fu­
trzaną, krym kę, klak ,  a na polowaniu nąwet w tor­
bę myśliwską. —  Żadnemu artyście nie dano 
tak pochlebnego napisu grobowego i ale I la fa t-  
to w 'i w rzym skim  panteonie. Kardynał Bom­
bo u łoży ł  dla n iego wiersz następujący i „T u  
spoczywa . Ltafael/  k iedy  ż y ł  natura była w 
o baw ie ,  aby on 'Zwycięzcą nie został,  a k ie ­
dy umarł, aby z nim razem nie umarłą.14 —  
W  P a ryżu  w tych dniach umarł b iedak tru­
dniący się zbieraniem łacTjmanów, W którego  
życiu liczba 3 miała ważną rolę. M iał 3 żo­
ny, każda z nich porodziła 3 dzieci ,  każda u- 
marła w 3 łatą po ślubie, a po każdej przez 3 lata 
b y ł  wdowcem.' Zostawił 3ch synów, z których  
każdy iest 3cim syue-m każdej z 3ch iego mał-
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żonek, tiakoniec
iednymże miesiącu,l i l e  ^  T
—  Mówią, że P. Juljusz Janm  IŻa,.„\ * j pnL.'’
w ygra ł pałacu we W łoszech, lec* tako. 
mał w podarunku od mocnego przyiacim ' "  
Piekarz w B nitiśw iku  kazał u swoim sklepie z, 
miast szyb zwyczajnych wprawić szk ła  pówię- 
kszaiące. dyni sposobem clifcb w oknie zda­
wał srę dużym; kupuiąey iednak poznali oszu- 
s wo i postarali się o ukaranie p ie k a rz a .—- J e ­
den z Jłeduinów pokazujących teraz sztuki gi- 
mnastyczne w Londynie, za łożył się o 1000 dol- 
larow, ze z okna pewnego domu na 3em pią- 
Irze skoczy w okno drugiego na p rzeciw leg łe­
go domu także na 3cie piątro. Pomimo że u- 
lica między obu domami iest dość szeroka, ie- 
dnakże . i i i  w ygra ł zak ład  bez najmniejszego 
uszkodzenia.—  W  pewnein Towarzystwie, Go­
spodyni domu rozmawiała o potocznych r ze ­
czach. Małżonek iej nieco ograniczony słysząc 
tę rozmowę, r z e k ł  do żony: „ Jak  uważam to
ty m asz  m n ie  za m a l o w a n e g o 1 na co Wesoła
Jejmość rzek ła :  „Nie,kochany' mężu, ia zawsze u- 
ważam cię za najdoskonalszy oryginał w św iecie.“

PRZYIECIIALI do WARSZAWY.
Starzyński Hen: Hra: z Raczek; Bakałowicz Dorni: 

Dzie: z Puław; Dębińskiłgua :  Dzie: zŁ ipnowka; Rol- 
mcki Nepo: Dzie: z.Bork; R u tk o w s k i  Lud: Dzie- z 
owierczewa; Chomioki Fel:  Dzie: z Lublina; Lutostań- 
ski Edw: Dzie: z Siedlec; Zieliński D. z Prasnysza

D O N I E S I E N I A .
S ekw cstra tor Obwodu H  a isza tvsk iego . Podaie do 

publicznej wiadomości, i i  na satysfakcją podatków 
zaległych, w Bobrach L ipków  i Truskawie, zaiete 
zostały :  7. stogów Siana i 360 korcy Kartofli: które 
będą sprzedane przez publiczną licytacją we wsi L ip­
kowie przed Wójtem Gminy w d .  27 P a i d * : / 8 List- 
1J38-1-. Ogodz: 12 z rana. OobolecM.
f U H A  AP-PARAT Pislorjusza średniej wielkości,

■- /  0(* do 20 korcy kartofli przepędzają-*
cy, mało co używany, za bardzo umiar- 

.owaną cenę do nabycia; wiadomość, w domu pod Nr 
lli'.Cy p,.°-K r/.yakiej na Im pląłrzc.

,, , , Ziemskie Libr: radź '  składające się z 2cb
-ł niw arko w, Li be rad z i Obrąb, tudzież z Wsi zaro-

1 “ iberadzyk, Przyrowo, Kałki  i Budy Ostro­

wo, w Pcie Prasnyskim, Gubtrnji  Płockie j leżące, od 
\  V arszawy około- nil 8 ’/ a ,  a od miast i P łońska mil 
2 odległe, ogólnej rozległości włók cheł: 141 maią- 
cc, w obszerne lasy, łąk i  i pastwiska obfituiąre, przez 
k tóre  to Dobra Rzeka  Łydyli ia  przepły wa, i w k tó ­
rych znajduie się Pałac  piątrowy masyw murowany, 
dwa Młyny wodne i T ar tak ,  oraz inne dogodno- i 
siu Gospodarskie, na żądanie SSrów Józefa Demhnw-
, ,  J  ■ v j i a A  u n i e  U O g O U I l t )

so osP°darskie, na żądanie SSrów Józefa Dembow- 
L i c y j j I Zeóanf  będą ostatecznie drogą działów przez 
w i c z c m \ r  ",ios'cic W ooku, przed Jąkóbem Małkie- 
(II Listo pada"/ G11 L1 "J ‘ Płockiej w d. 28 Paźdz: 
tacja zacznie się o„r ' 3ej z południa .  Licy-
monetę s reb rn , , ‘ a r f p ' ,167,’.56^ fT* 2?
winien wadjnm w ilości “,0 * £
runki przedaży tych Dóbr prze, 0' “  T ,u n , .i„„ ł-  u ii, • . . ; .J. " mezna w r lo c k uu 11 ej en ta  -Malkiewicza, Jakackiego ; Sad­
kowskiego Adwokata, tudzież w Warszaw- ‘ „odpi­
sanego przy ulicy Podwale  pod Nro 5 PJ z a m ^ f , ,

•S- r M dnia ” / 3 i  Paźdz: 1838 r.u in sk i  iłlecenas. S i f

do sn’.3 £uK^  W micf ie ?bwodowem; iest z wolnej ręki 
ulicy Freta**' 'V,a'lomOSC w Aptece P. Radzibora, pi-sf

WcZ0,nj W Połndrfie 7- A72, ,R, °ZMAIf0SGI- l U v m o c n i f r ,
n j % k % £ z r  r “  ^  L a r y s a  cz y;

F I G T l !  V *  Ł' (? B R 0 C Z "  D z i ś  M e c h a n ik  M olduano-  
n  • 5 >vVs k o w e - " a T łó m a c k ie m  codzień.
Uzis w Kawiarni Literackiej przy „ liry  P o d m i e  

pod Ar 0-5 ,  2gi dom od ulicy Kapitulnej ku Kró­
lów, Zygmuntowi, „owo przybyłe  Śpiewaczki,  dadza 
się słyszeć od godziny (J wieczorem.
... ■ w Kawiarni przy ulicy T łómackie  i Ryinar- 

SJ I‘-1 w domu dawniej Ossolińskich Nr 731), FamiJj® 
ł /crtoWorr grac i śpiewać będzie od godziny (i do 1(1- 

K a w larni pod znaikieni L W A  obok Z a n i k u ,  
na przeciw Króla  Zygmunta  Nr 365, Bracia Łado*"  
sc y  grac będą od godziny 6 do 10 wieczorem.

. u l  ro w  h a n d lu  M  n i  .iw skiego  p r z y  u lic y .B e d n a r s k i e } -  
Polędwica szpikowa: zczerwo: kapuś:, Sd iab  zburacZb 

leczeń węgiei.,  Kapłon a  la pul, Muszczki wkrotob 
Zrazy nelson: i Ryby na zimno i gorąco.

n t o v i e j p o d  a v s s n
i . i u Y woło: ^kartofelka: anoielskiró
tekeflesz  zchrza: nagorff:, Bigos liultaj:, Kiełbasy 1 
kapuś: lub zmusztar:,  Mostki bara: z ryż:,  Po t ra w a *  
kaczki. K O LA . ... \ :  Ja ia  na buljo:, Pu la rdk i  j o *  
z se ide . ,  Befsztyk zchrza: fryzo:, i inne Potrawy.


